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Wniosek o votam nieufności rządowi. 


Przemówienia marsz. Daszyńskiego, min. 
Matuszewskiego i pos. Miedziałkowskiego 


WARSZAWA, 5-go 12. (tel. wł.). 
Z olbrzymiem zainteresowaniem War 
szawa oczekiwała otwarcia Sejmu. 
Posłowie prawie wszyscy w komple- 
cie. W Sejmie silne ożywienie. 

O goaz. 12.15 zjawia się na try- 
bunie witany hucznemi oklaskami 
marszałek Daszyński, otwierając se- 
sję sejmową. 

Na wstępic marszałek Daszyński 
oświadcza, iż nie będzie omawiał 
znanych wypaaków, z powodu któ- 
rych posiedzenie Sejmu może dopje- 
ro teraz się odbyć, przyczem wygła- 
sza następujące uwagi: 

Armję naszą otaczamy czcią i mi- 
łością, pamiętamy jej bohaterskie 
wysjłki i jej krew, przelaną w obro- 
nie granic i niepodległości naszego 
młodego państwa. W razie groźby 
wojny jest armia nasza zbrojnem ra- 
mieniem narodu ula odparcia najazdu 
wroga zewnętrznego. Żołnierz polski 
„przysięga'* stać na straży Konstytu- 
aji i być „uległym prawu i Prezyden- 


towi Rzeczypospolitej*'*. Wszystkie 
żarowe armje narodów cywilizowa- 
nych 


trzymają się zuala oda polityki. 
Miecz jest argumentem wobec Wro- 
ga, lecz nigęuy wobec przedstawiciel- 
shwa narodu. Politykując, armja siaje 
się 

klęską swego narodu. 
Tej zasady nie wolno nikomu lekce- 
ważyć. 

Oświaaczając, że posiedzenie dzi- 
siejsze jest początkiem 5-cio miesię- 
tznego okresu czasu przeznaczonego 
ala uchwalenia budżetu państwa, — 
marsz. Daszyński mówi: 


Sesja bieżąca ma przed sobą A a 
wielkie zadania: 

Uporząakowanie gospodarki fi- 

nansowej Państwu i rewizję Kon 

stytucji. ; 

Jedna i druga sprawa jest pilna i 
ważna, Uchwała z 22. stycznia br., 
mocą której Scjm zdecydował się 
przystąpić do pracy nad rewizją u- 
stawy konstytucyjnej, powinna być 
jaknajrychlej wykonana, Niech mi bẹ- 
dzie wolno wyrazić przekonanie, że 
wszystkie ugrupowania Wysokiej 
Izby uczynią w komisji konstytucyj- 
nej wszelkie wysiłki, aby zadania 
tego Sejmu, słusznie zwanego kon- 
stytucyjnym, spełnić w sposób do- 
datni. Mam nadzieję, że jeżeli Sej- 
mowi aany będzie czas potrzebny 
z natury rzeczy do wykonania rewi- 
zji Konstytucji, Sejm tej pracy, z 
pożytkiem dla kraju wykona. 

W dalszym ciągu marszałek oddał 
hołał pamięci Jerzego Clemenceau o- 
" zmarłych posłów pik. Macieszy i 

. Reicha, poczem odbyło się śłubo- 
z” nowych posłów, m. in. tow. 
Stążowskiego, i odczytanie przez Se- 


kretarjat listówi i pisin, które wpły= 
nęły do Sejmu. M. in. tow. poseł 
Piotrowski, jako sckretarz Sejmu od- 
czytał wyrok Trybunału Stanu w 
sprawie b. min. Czechowicza. 

W związku z tem prezes Trybu- 
nału Stanu p. Supiński nadesłał akta 
tej sprawy. Pismo prezesa Supińskie- 
go oraz akta Frybunału Stanu mar- 
szałek przekazuje komisji budźzeto” 
wej. Od ministra skarbu wpłynęły 
zamknięcia rachunkowe za czas ou 
1 „kwietnia 1927 do 31. marca 1928, 
oü prezesa N. I. K. uwagi o zamk- 
męcju rachunków i 'wykonaniu bu- 
użetu za rok 1926/7, 1927,8, Jaio. 
też sprawozdanie z działalności Kon- 
iroli za rok 1928/09. Uwagi te i spray 
wozdania marszałek oacsła! do komi- 
sji buażetowej. 

Z kolei przystąpiono uo pierwsze- 
go punktu porządku dziennego t. j. 
do pierwszego czytania budżetu. 

Marszałek Daszyński udzielił gło- 
su miu, Matuszewskiemu. W tym 
momencie zajmują na ławach rządo- 
wych miejsca ministrowie, z premije- 
rem na czele. 


Expose min. Matuszewskiego. 


Min. Matuszewski zaznacza ía 
wstępie, że ocenę przedłożonego bu- 
ażetu można uczynić tylko na szer- 
szem tle, biorąc pod uwagę zarów- 
no laodatnie, jak, i ujemne strony go- 
spodarki. 

Faktami charakteryzującymi obec- 
ny okres są ciasnota pieniądza oraz 
kryzys cen, wreszcie nic należy po- 
mijać zjawiska jak odporność okaza- 


na przez organizm gospodarczy Pol- 
ski w ciężkich latach 25 i 26 roku. 
Ciasnotę pieniądza — zdaniem p. mi- 
nistra — wywołało zbyt szybkie ten- 
po nowej twórczości. 

Ponieważ objaw ten obejmuje 
wszystkie państwa, więc w rezulta- 
cie może okazać się dla Poiski kor 
rzystnym, gdy wyrówna albo zimniej- 
szy różnice w drożyźnie kredytowej. 


2 „DZIENNIK LUDOWY nr. 283 z dnia 7. grudnia 1029. 


Pomiędzy Polską a krajami, z któ- 
remi jesteśmy w ożywionej wymianie 
wielkie zapotrzebowanie na pieniądze 
tłómaczy mówca potrzebą odbudowy 
Polski. 

Drugim dodatnim skutkiem ciasno- 
ty pieniężnej jest wstrzymanie roz- 
woju nowej wytwórczości, które mo- 
że być ugruntowaniem się przedsię- 
biorstwa na mocniejszych niż do- 
tychczas podstawach. Trzecim wresz- 
cie skutkiem dodatnim, jaki może 
nam przynieść okres cjasnoty pienią- 
üza jest rozpoczynające się potro- 
sze ograniczenie kredytu dla forso- 
wania spożycia. Tam, gdzie kredyt 
musiał być drogi, tam użytkowanie 
go (ala przysporzenia spożycia było 
zjawiskiem bacdzo grożuym. Przy- 
czyną kryzysu jest też rozpiętość imię 
azy cenami zboża i kartofli, a cena- 


Mowa posła tow. 


Mówca slwierdza, że obecny rząd zmar- 
nował skarby zaufania, jakie o'rzymał 
przed 3 i pół laty, Stoją tedy przed Po'ską 
nowe zagadnienia, które nie zoslały ro7- 
wiązane natury gospodarczej i społecznej. 
Obecnie zeszły one na dal*zy plan we'eQapc- 
wnych posunięć politycznych, połegających 
na kompromisie z kapitałem przemy: ło- 
wym í wielkiej własności rolnej. To za- 

"lożenie polilyczne uniemożliwiło współpra- 
cę. Później zjawiła się doktryna rewizji 
konstytucji i znalazła swój wyraz w pro- 
jekcie przedłożonym w sejmie przez klub 
> Be-Be. : ! 

Zagadnienie rewizii konstytucji przedsta- 
wia się dla nas prosto, uważamy zmiany 
za możliwe. ale tylko w drodze tesalnej. 
Aluzje o zamachu stanu nie wychodziły 
ani razu: od mas, ale czytaliśmy o tem 
w prasie obozu konserwatywnego i sły- 
szeliśmy z ust kierowników BB i z Aget 
ministrów z ich ostatnich odezylów. 


Mówca mówi o odezytach ministrów, nie 
analizuje jenak treści, stwierdza. źe mię- 
dzy temi wystąpieniami są różnice. 

Jest wśród nich jedno. na które uważa 
za obowiązek odpowiedzieć z tej trybuny. 
Mianowicie min. Boernera, Wyraził prze- 
konanie, że PPS jest partją komunizujacą, 
która pragnie przeprowadzić zmianę kon- 
stytucji umożliwiającej zaprowadzenie w 
Polsce za parę lat sowieckiej dyktatury 
proletarjalu, Uważam jako przedstawiciel 
PPS za obowiązek ołeprzeć to w stenow- 
czej formie i w stanowczy sposób. 

Dalej tow. poseł Niedziałkowski mówił 
o obcych interwencjach, tak często poru- 
szanych przez prasę sanacyjną, PAT-iezna 
codziennie rozsyła wyjątki pism zagranięz- 
nych, które obelgami obsypują sejm. to 
nie nazywa się obeą interwencją, a jeśli 
nasz przyjaciel mówi o konieczności u- 
irzymania demokracji, to piętnuje się jako 
mieszanie się obcych w nasze sprawy we- 
wnętrzne, i 

Dalef mówił pos. Niedziałkowski, że 
gdyby wprowadzono w życie to, go było 
zapowiedziane po przewrocie majowym. to 
inaczej wyglądałoby życie wewnętrzue Pol- 
ski. Sanacja postanowiła wychowywać na- 
ród i sejm zapomocą nienawiści i obelg 

Następnie porusza mówea sprawę ukwiał 
N. L K. i stwierdza, że nawet przed 
1926 r. nie było wydalków z „niewiado- 
mych powodów“ — przez niewiadome o- 
soby — dla niewiadomych celów. 

Płace pracowników państw. 
są zaslraszającym objawem kryzysu gospo- 
darczogo i niema żadnego wysiłku w kic- 
ruku podniesienia tych płac 


mi wytworów przemysłowych. 


Projekt budżetu przedłożony Sej- 
mowi p. min. oparł na cyfrach tego- 
rocznych, obliczony wg. cyfr osiąg- 
niętych w pierwszym półroczu tego 
roku, a więc opiera sję na cyfrach 
realnych, Wzrost pozycji wydatków 
nieuniknionych o prawie 60 miljo- 
nów, sprawił zmniejszenie innych wy 
datków. Droga, którą wybraliśmy ala 
zmniejszenia innych wydatków pole- 
ga na zaniechaniu rozpoczynania 
wszelkich jnwestycji, natomiast na 
skoncentrowaniu wszelkich starych. 


W reszcie minister omawia sprawę 
reformy poaatków, i uposażeń pracow 
ników państwowych, których załat- 
wienie sprawy jest możliwe tylko w 
drodze stworzenia źródeł nowych do- 
chodów. 


Niedziałkowskiego. 


Sprawo relormy rolnej jest ważny m 
punktem dzisiejszych niedomagań Polski, 

W przeciwieństwie do całej [Europy nie- 
ma żadnego planu w tym kierunku i ła- 
two możemy się znaleźć w najbardziej tra- 
gicznej sytuacji wobec anarchji, jaka w 
iej idziedzinie istnieje. 

Dalej mówca poruszył sprawę mniejszo- 
ści marod. i reformę systemu podatkowego, 

Dalej mówił o t 

poszanowaniu prawa. 
jako o najważniejszej w dzisiejszej chwili 
rzeczy. 

W tych warunkach, kiedy panowie 
chcieli wpływać na nasze przekonania 70- 
pomorą pogróżch i obelg. 
najpilniejszą rzeczą. stojącą przed nami 
jest rę 
likwidacja obecnego systemu rzą?Tzenia. 

Pojęcie likwidacji systemu oznacza likwi- 
dację wszystkiego tego, z ezego panowie 
wraz z waszymi służalcami z BBS s-tucz- 
nie wyrośli, Należy przedewszystkiem po- 
wrócić do uznania zasady, że 
prawo obowiązuje w zysthi h. 

źe każdy starosta, że każdy wojskowy 
służy fylxo pańżtwu, a nie żadnemu obo- 
zowi. partji, żadnej osobie. czy dygnita- 

rzowi. 

Likwidacja waszego systemu rządzenia 

jest konie znością bezwzpglydną 

i wskutek tego PPS wspólnie z iunemi 
slronnictwami lewicy i środka uważa zą 
swój obowiązek zgłosić wniosck żądający 
na podstawie par. 58 konstytueji 

wstąpienia obene:o rzą lu. 

„Jeżeli Pm Prezydent Rzpllej powoła wa- 
binet zdolny do lojalnej i uczciwej likwi- 
dacji obecnego systemu rządzenia, to ta- 
kiemu gabinetowi sejm z pewnością ewo- 
jego zaufnia nie odmówi. (Oklaski) 


-= Wniosek o votum 
nieufności dla rządu. 


Wniosek ten zgłoszony został w 
ciągu przemówienia a brzmienie jego 
jest: 

Wysoki Sejm nie mając zaufania 
do obecnego rządu żąda na zasadzie 
art. 58 Konstytucji jego ustąpienia. 


Następnie przemawiali przedstawi- 
ciele stronnictw : Wyzwolenia, Klubu 
Naroaowcego, Stronnictwa Chłopskie: 
go, Piasta, Ch. D. i przedstawiciel 
N. P. R., którzy przyłączyli się do 
postawionego wniosku, 

t 


W międzyczasie został Zgłoszony 
przez komunistów wniosek o wotum 
nieufności dla marsz. Daszyńskiego. 

Na specjalną uwagę zasługuje o- 
świaaczenie Klubu ukrajńskiego, któ- 
ry oświądcza, że zgłosi swój wnio- 
sek o wotum nieufności rządowi, 
Klub również będzie głosował za wo 
tum nieufności dła marsz. Daszyń- 
skiego. 

Przeastawiciel Klubų białoruskie- 
go oświadczył, że poprze wniosek 
o wotum nieufności tak zgłoszony 
przez Ukraińców jak i Centrolew, 

Klub żydowski opowiada się za 
poparciem wniosku Centrolewu. 

Następnie do głosu zapisało się 
pięciu posłów z B. B., ponieważ wy- 
czuwano majwyraźnicjszą chęć ob- 
strukcji posłów z B. B., wpłynął 
wniosek o zamknięcie ayskusji. Wnio 
sek ten przeszeał wszystkimi głosa- 
mi przeciw głosom komunistów i 
BSB x 

Wniosek o przesłanie buażetu do 
komisji przeszedł wszystkiemi glosa- 
mi przeciw głosom komunistycznym. 

Następne posiedzenie jutro w pią- 
tek o godz. 12-tej. 

ESRO OALHOWWYNR COOK CZE SZ NE CEZ 
URZĄD POŚREDNICTWA PRACY I FUN 
DUSZ BEZROBOCIA. 

WARSZAWA, 5. 12. (AW). Ministerstwo 
Pracy przygotowuje projekt ustawy o złą- 
czeniu państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy z inslytucją funcuszu bezrobocia. — 
Nowa ustawa zawierać będzie wszystkie 
wydane co'ąd rozporządzenia w dziedzinie 
pośrednictwa pracy i niesienia romocy 
bezrobotnym. 

ZMNIEJSZONY BUDŻET AMERYKAXSKI 

LONDYN. 5. 12. (Pat). Ageneja Reutera 
donosi z Waszyngtonu, że prezydent Poo- 
ver wystąpił do kongresu z prośbą oiga- 
twierdzenie na przyszły wok budżetu. w 
kwocie 3 miljardy 300 milionów dolarów. 
Jest (o suma mniejsza o 145 miljonów to 


larów w porównaniu z buklżetem roku 
bieżącego, 


ZAMA BĘDZIE ŁAGODNA? 

KEIRZNIS "IE GU Welug loro- 
skopów tutejszej stacji meteoroloci:znej, 
zima legoroczua będzie łagodna. Dotvch- 
czasowa pogoda utrzymać się ma dalej 
Falę zimna, idącą z północnej i śrockowej 
Ameryki do nas wchłonie Oecan Allan- 
lycki. Ocean ten na przestrzeni “4.000 klm. 
(dzielącej Amerykę od Europy) posiada 
temperaturę 10 de 15 st C. 


POBUDKA“ 


liustrowany tygodnik P. P. S. 
do nabycia 


w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ı ul. Szajnochy +». 
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„DZIENNIK LUDOWY” nr. 283 z kGnia 7. grudnia 1929. 


Droga do dobrobytu ludności w Polsce. 


Niskie płace robotnicze I pracownicze -- źródłem klęski gospodarczej. 


Stosunki pospodarcze tworzą w 
nowoczesnem życiu uarodów najtru- 
cniejszy 1 najważniejszy problemat. 
Bije w oczy przeciwieństwo pomię- 
azy Ameryką północną, w której do- 
brobyt luaności rośnie z każdym ro- 
kiem a Europą, której metody gospo- 
uarcze pochoazą z ubiegłego stulecia 
i stanowią największy hamulec roz- 
woju dobrobytu, a są jedną z głów- 
nych przyczyn podrywającego pod- 
stawy ustroju społecznego w En- 
ropie — bezrobocia. 

Liczni uczeni europejscy i prak- 
tyczni ekonomiści odwiedzają Ame- 
rykę, ażeby poznać przyczynę róż- 
nicy, która ludności amerykańskiej 
daje szczęście dobrobytu i złączony 
z nim wzrost poziomu kwitury a Eu- 
ropą, której luaność prowadzi stra- 
szną walkę z nędzą, 

Rozwiązaniu zagadk; polega na od- 
noszeniu się do problematu płac 
robotniczych. Zacytujemy zdanie nie 
socjalisty, ale teoretyka ideologa, p. 
B. J. Griffiths, przewoln. Central. 
Synaykatu stalowego w znancem pi- 
śmie amerykańskiem „The Statur day 
Eyening Post“, P. Griffiths, oma- 
wiając możność konkurencji, podkre- 
śla, że kraj, który nie posiada wy- 
robionego wewnętrznego rynku zby- 
tu, nie może marzyć o skutecznej 
konkurenci na rynkach zagranicznych, 
Amerykanscy przemysłowcy dbają z 
największą przezornością o utrzyma- 
nie swych wewnętrznych rynków na 
możliwie największej wyżynie, a ry- 
nek wewnętrzny tylko wtedy może 
mieć znaczenie, jeżeli sjla konsum- 
cji, a czynnikiem umożliwiającym 
wysoką konsumcję jest wysoka płaca 
robocza. Dobrobyt i bogactwo Ame- 
ryki polegają wyłącznie na w ysokiej 
płacy roboczej. Własny robotnik jest 
głównym konsumentem produkcji a- 
merykańskiej. Jak długo szczególnie 
w Europie wschodniej, rzekoma zdol- 
ność konkurencyjna polega na niskich 
płacach roboczych mowy być nie mo- 
że o rywalizacji między Europą a 
Ameryką, 

Różnica w metodach produkcji do- 
prowadziła ao tego, że im wyższa 
płaca robocza, tem tańszy towar. — 
Robotnik kwalifikowany, zajęty przy 
topieniu stali w Ameryce abostaje 
cziennie, jpowiaaa pan Griffiths 17 
<olarów, we Francji 1 aolar 60 cent. 

W Czechach, Francji i Niemczech 
silniejsza jest cążność uo przedłu- 
żenia czasu pracy, aniżeli do ulep- 
szenia sposobów produkcji. 

Tyle cytujemy z obszernego a po- 
uczającego bardzo artykułu p. Grif- 
Fitsa. 


„Niewytłómaczony * dla nas wzrost 
Niemiec mimo klęski wojennej, mimo 
strasznego haraczu powojennego, po- 
lega na usiłowaniu naśladowania A- 
meryki, 

Jako silny kontrast do tych daą- 
żeń (przedstawia się polityka gospo- 
uarcza Polski, klasycznego kraju naj- 
niższych płac i bezwzglęanego prze- 
ałużaniu czasu pracy. Bez przesady 
powieazieć możemy, że straszne po- 
iożenie gospodarcze w kraju i to 
wszystkich prawie jego warstw, po- 
lega na niskiej płacy roboczej, a 
przeaewszystkiem na niskiej płacy 
robotników ipracown. państwowych, 
których nęaza jest przykładem dla 
przeasiębiorstw prywatnych. Błędna 
myśl, że aroga nędzy robotniczej po- 
wstaną bogactwa kraju,  przepoiła 
umysły naszych urzędowych ekono- 
mistów, którym wydaje się, źe słu- 
żalnością wobec przemysłowców, nie 
mających właściwego wyobrażenia o 
interesie (przemysłu, oddadzą gospo- 
carstwu jakąś przysługę, podczas 
gay służalność ta niszczy kraj cały 
wraz z kapitalistami, którzy zużywa- 
ja cały swój wielki wpływ ażeby 
takie zgubne przysługi wymusić. — 
Umiemy sztucznie podwyższać ceny 
potrzeb życiowych, ceny zboża i mię- 
sa, umiemy płacić stale rosnące ceny 
za węgiel, cukier, naftę, benzynę ita. 
ita., jeaynie zdobyć się nie możemy 
na najważniejszy «czyn, który kraj 
odrazu wzniósłby na wysoki stopień 
wobrobytu i rozwoju, nie umiemy 
płacić należycie za ipracę — luazką, 

Pełni podziwu przypatrujemy się 
wszyscy rozwojowi Ameryki, czyta- 
my namiętnic książki Forda, intere- 
sujemy się obcojęzyczną literaturą, 
cającą nam „wgląd w amerykań- 
skie gospoaarstwo, jego historję i 
rozwój, ale z niezrozumiałem wprost 


uporem broninty nędzy krajowej. — 
Ford przypisuje niebotyczny rozwój 
Stanów Zjednoczonych  skróconemu 
czasowi pracy; Griffiths i stu in- 
nych wykazują, jakby na dłoni, że 
uobrobyt narodu i bogactwo jego 
polega na wysokich płacach robo- 
czych, że innej Grogi niema, ale my 
uporczywie zaobywamy dla Polski 
rekora! najniższych płac roboczych. 

Jesteśmy krajem importu towarów, 
przeastawiających wielkie sumy pra- 
cy ludzkiej, a my wywozimy namięt- 
nie surowce, stanowiące podstawę 
przemysłu. Mówi się teraz w świe- 
cie gospoaarczym o „imperjalizmie 
surowców', a w kraju bogatym w 
surowce jak Polska, pogarsza się po 
łożenie z uporem graniczącym Z o- 
płęaem. Powtarzam: Wysoka płaca 
tworzy wewnętrzne rynki zbytu. — 
Wewnętrzne rynki zbytu tworzą moż- 
ność eksportu, gotowych iprocuktów 
a me surowców. Jedno i drugie 
tworzy podstawę dobrobytu całej 
luaności kraju. 

Stanowisko Rządu wobec tej kwe- 
stji stanowi o polityce gospodarczej 
i finansowej kraju, Rząa szukającypo 
parcia w organizacjąch naszych przea- 
siębiorstw kapitalistycznych, związał 
swą 'egzystencję z krągiem intere- 
sów, będących w sprzeczności z ży” 
wotnemi interesami kraju. 

Herman Diamana, 


m WY E 


Wzrost kosztów utrzymania. 


WARSZAWA, 5. 12. (Pat). Komisja do 
badania zmian kosztów utrzymania na po- 
siedzeniu w dn. 4. grudnia 1929 roku u- 
staliła, że w miesiącu listopadzie w po- 
równaniu z miesiącem październikiem 1929 
roku. koszty utrzymania wodziny pra owni- 
czej złożonej z 4-ch osóh wzrosły w War- 
szawie o 2,2 proc. 
o La c) 


„Poza konstytucją niema prawa". 


Onegdaj obyło się w Wiedniu — jak 
donosi „Arh. Zig.* — zgromadzenie socjali- 
stycznych hmkejonurjnszy gminnsch z po- 
rządkien dziennym; Reforma konstytucji 
a lunkcjonarjusze w służbie publicznej. 

Relerat wygłosił dr. Renner, który na 
wstępie podniósł, że krążące pogłoski o 
planowy m zamachu siamu wywołują ZA 
niepokojenie przedewszystkiem wśró.l pru- 
cowników w służbie publicznej, 

Poza konstytucją. czy też wbrew niej, 

niema prawa. 

niema żalnej legalnej władzy. Gdyby lakt 
— mówił ar. Renner — że ktoś sumowol- 
nie usaaowi się w budynku pańswowym 
dawał mu ilegalna włsazę. lo każdy herszt 
rozbójników, któryby obsadził Ballhaus- 
plalz, mógłby od pracowników publiez- 
nych domagać się posłuszeństwa. 


Obowiązek posłuszeństwa, któremu pod 
iega każdy obywalel. opiera się wyłącznie 
na konsłyluej, zwalnia go z wszelkich 
zobowiązań. Pracownik w służbie pub lcz- 
nej składał Ślubowanie na konstytucję i 
żadnemu antykonstytucyjuemu rządowi nie 
będzie posłuszny. 7 

Kto daje się użyć za narzędzie do ġa- 
machu stanu, k ł i 
» ten stawia się poza prawem. 
l robi to ma własne ryzyko jak każdy, 
kto się przyłącza io bandy rozbójników, ` 

Nie trzeba tego porównania uważać zą 
przesadzone. Zrabować pewnej liczbie oby- 


K 


wateli majątek — to jest wielka zbrodnia 
ałe zrabować całemu narodowi podstawy 
jego praw — to zbrodnia największa, o 


wiele gorsza œl każdego, indywidualnego 
aktu przemocy“, 
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Uroczystość ku czci Clemenceau, 


zmarłego niedawno wielkiego męża 


stanu urządzona nad grobem Żoł- 


nierza Nieznanego w Paryżu. 


Sprawa zmiany konstytucji w Austrji 


"WIEDEŃ, 512-060) 4Dzjć ać 
kończyła swe prace podkomisja, Wy- 
łoniona przez komisję konstytucyjną 
parlamentu austrjackiego. Uzgodnio- 
no wszystkie zasadnicze punkty, do- 
tyczące zmiany konstytucji, za wy- 
jatkiem kilku drobnych spraw, któ- 
re będa uzgodnione w dniu dzisiej- 
szym. Doszło do całkowitego poró- 
ZPPA DOE OZRWOĄEZCZZZA 


Angija nie obniży stopy procent. 


WIEDEN, 5. 12. (AW). Bezpo- 
średnio przed zakończeniem 7proma- 
dzenia giełaowego nadeszła tu wia- 
aomość z Londynu, że na dzisiej- 
szem posiedzeniu dyrekcji Banku An- 
gielskiego uchwalono stopy procen- 
towej nie zmieniać. Wiadomość ta 
wywołała w tutejszych kołach finan- 
sowych ogromne rozczarowanie, gdyż 
powszechnie liczono się z obniżeniem 
stopy procentowej Banku Ang. 


AWANTURY KOMUNIŚWYCZNE 
W REICHSTAGU. 

BERLIN, 5. 12. (AWN Wezorajsze po- 
siedzenie Reichstagu oubyło się pod zna- 
kiem awantur komunistycznych Min. Se- 
veringa, który z Arybuny parlamentarnej 
motywował wniesiony przez rząd projekt 
ustawy o ochronie. republiki, komuniści 
obrzucili obelgami Z powo.lw piekjelnej 
wrzawy obrady przerywane i wznawiano 
7 razy. 15 posłów zostało wykluczonych 
z 8 posiedzeń. Posłów Iven usunięto siłą 
z sali obrad, 


zumienia zarówno w kwesiji szkol- 
nej, jak i w sprawie ordynacji wy- 
borczej. 


WIEDEN, 5. 12, (AW). Wszyst- 
kie pisma tutejsze omawiają poro- 
zumienie stronnictw 'w sprawic re- 
formy konstytucji, przyczem stwier- 
uzżają, że kompromis obecny jesi 
pieswszym krokiem na drodze do u- 
zerowienia stosunków wewnętrzno- 
politycznych w  Austrji. 


grudnia 


1920. 


Trup w zakładzie 
fryżjerskim. 
KRAKÓW, 5. 12. (AW). Od dłuż 


szego czasu zainteresowanie wywołał 
fakt, że Zakłaa kosmetyczny przy ul. 
Lubicz 5 był stale zamknięty. Po ko- 
misyjnem otwarcju lokalu znalezio- 
no wewnatrz zwłoki właściciela za- 
kłądu Wacława Kaliwody. Prawdo- 
podobnie ma się tu do czynienia z 
wypadkiem śmierci samobójczej. — 
Bliższych szczegółów narazie brak. 
Właaze prowaazą dochodzenia w tej 
tajemniczej sprawie. 


RARÓRNRCWKA 206 GIB 


Z kraju I ze Świata. 
Kronika telegraticzna. 


WILNO. Na odcinku granicznym Mar- 
cinkańce, został ujęty przez K. O. P. id- 
ward Adoviczius, podoficer wojska litew- 
skiego. Zeznał on, że na skutek wykry- 
tego tam spisku wojskowego zmuszony był 
uciekać wraz z kilkoma towarzyszami. 

TORUN. Sąd okręg. skazał 51-letniego 
nauczyciela szkoły powszechnej w Gier- 
kowie i Oiowicach Antoniego Blasa na 
I lata ciężkiego więzienia za dopuszifza- 
nie się wobec 50 nieletnich uczenie czynów 
niemoralnych. 

SAARBRÜCKEN. Odbyły się tu ostatnio 
poważne demonstracje bezrobotnych, którzy 
usiłowali przypuścić szturm do ratusza i 
cojsiero s.lniejszy odział posi pieszej i 
t«.onnej rozprószył demonstrantów. 

RYGA, Dokonano tu masowych are z'o- 
wań wśród żywiołów komus zn cu 
U aresztowanego Zarina znaleziono lalsz: - 
wy paszporń i list Kominternu moskiew-, 
s*iugo. Arez owamo również niejakięgo lu jl 
mana, członka Wniesztorgu. 

KOVINO: Nowv mia. s ra wswn. Ara 
wi zjus projekluje zniesienie stanu wojen- 
nego na Litwie. oraz zwołanie na wiosuę 
1939 sejmu litewskiego. 


BOGOMGLOW RADCĄ AMBASADY 
W LONDYNIE. 

MOSKWA. 5. 12 (AW. Urzęjowo ro- 
twieriza się wiadomość o nominacji b 
posła sow. w Warszawie p. Bo_omołowa 
radcą ambasudy sowieckiej w Londynie, 
| A A 


„Rewolucja“ na ratuszu. 


P. Obmiński zgłosił rezygnację. 


Lwowska Rada przyboczna miała 
wczoraj wyjątkowo „upalne posie- 
azenie. Zaczęło się oa obrad tajnych, 
które trwały ponad trzy godziny. — 
Tematem ich była sprawa obsadzenia 
stanowiska dyrektora m. Muzeum ar- 
tystycznego. Na tapecie była kandy- 
aatura dra Kazimierza Hartleba, któ- 
ra wywołała ożywioną i burzliwą 
ayskusję. Występowali przeciwko 
niej profesorowie politechniki. Nito- 
beeność p. komisarza Nadolskiego 
pozostawała podobno w związku * 
tą kandydaturą. 

Przewodniczył zastępca komisar”a 
rządu p. prof. Obmiński, który awu- 
krotnie przemawiał przeciwko kan- 
«yaaturze p. Fartieba. 


| 


W wyniku głosowania uchwalono 
30 głosami przeciw 15 kandydaturę 
p. Hartleba. 

Wobec tego wyniku p. Obmiński 
zgłosił rezygnację ze stanowiska Ža- 
stępcy komisarza rządu, poczem wra” 
z profesorami Politechniki opuścił 
salę. 

Wywołało to olbrzymią konsterna- 
cję wśród członków Klubu gospodar 
czego, imieniem którego p. Litwiuo- 
wicz oświadczył, iż nie przyjmuje 
tcj rezygnacji do wiadomości. 

Przewoonictwo objął drugi zastęp- 
ca komisarza rządu p. Frankowski, 

Załatwiono szereg spraw drugo- 
rzęamych. Sprawy niczałatwione od- 
roczono do następnego posiedzenia, 


a 
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ni. 2Sa śómia 7. 


we Włoszech. 


(Z kartek wybitnego socjaiisty.) 


B. naczelny redaktor zniesionego 
przez Mussoliniego pisma socjaljsty- 
cznego „Avanti'* Pietro Neugi w 
szeregu fejletonów opisuje w „A- 
bend'* (wieczorne wydanie  „Vpor- 
wartsu'*) męczeńskie dzieje socjaliz- 
mu włoskiego tępionego przez pa- 
chołków Mussoliniego przy pomocy 
najbaraziej barbarzyńskich metoa. — 
Barazo interesujący jest opis okrut- 
nego zamoraowania przez faszystów 
w Reggie, Emilia kandydata na po- 
sła «do parlamentu z listy socjałis- 


tycznej Piccininiego. Był to okres 
przeawyborczy 'w r. 1924. Faszyści 
szaleli. Regularna policja była ja- 


kimś iaeałem sprawiedliwości i pra- 
wa w porównaniu z banaami faszy- 
stów, z ich okrucieństwem, ich pod- 
stępnemi metoaami. Pietro Nengi 
przedstawia m. in. scenę porwania 
i zamoraowania Pjccinjiniego według 
opowiadania wdowy po zamordowa- 
nym: 

Roazina siedziała właśnie przy sto- 
le, gay ktoś zapukał ao dzrwi. 

— Wejść — powiedział Piccini- 
NI... 

Dwa nieznane 
nęły do pokoju. 

— Nas przysłał Carboni 
rzysz partyjny). 

— Czego chce odemnie ? 

— Chodzi o zgromadzenie dziś 
Wieczór, 


inaywiaua wtarg- 


(towa- 


l. 


— Dziś wieczór zgromadzenie ? 

— No tak; i jeszcze powiedział, 
żcby pan nam towarzyszył, 

Piceimini patrzył na nieznanych lu- 
dzi z medowierzeniem. Nigdy ich nie 
wieztał. Powtórzył: 

— Dziś mema żadnego zgroma- 
azenia, 

— Pan nam nie aowierza? — za- 
pytał arab, osłonięty płaszczem. 
Mam legitymację partyjną. 

I pokazał legitymację, Piccimni obej 
rzał ja a jego niedowierzanie zamic- 
nito się w pewność, gdyż zdaje się, 
zawważył że legitymacja była sfał- 
szowana, Ale drab stawał się grożny. 
No! iść już ! zawołał i 
chwycił go za ramię, 

Wtedy Piccinini jedno tyłko zda- 
je się miał na myśli. Chciał unik- 
nąć jakicjś gwałtownej sceny w o- 
becności swych małych dzieci. Wziął 
więc kapelusz i wyszedł razem * 
nieznanymi, 

Znaleźli się na ulicy. Trzy inne 
inaywidua, czekające przed domem 
poceszły do nich. 

— Naprzóa !, przejdziemy préc” 
pole, przyjaziemy prędzej na micjsce. 

Piecinini szeał na przedzie, Zape- 
waie liczył się z tem, że będą go 
bill a nje chciał by to widziała żona 
1%dz1aci. 

iak przeszli ze trzysta, czterysta 
metrów. W tem miejscu araby wpa- 


grudnia 


| 
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1929, 5 


kowały mu w plecy trzy kule re- 
wolwerowe. Upadł i natychmiast za- 
kończył życie. 

Po pewnym czasie zostali morder- 
cy aresztowani, Naturalnie, że zostali 
zwolnieni, jak to zwyczajnie w faszy- 
stowskiej Italji się dzieje. 

Policja mie pozwolila nawet na 
pogrzeb zamoraowanego. Po autopsji 
pogrzebali go rankiem bez jakiejkol- 
wiek uroczystości. Czerwone gwoź- 
uziki, które kilku przyjacjół złożyło 
na jego grobie, zostały przez policję 
usunięte, Była to inianowicie zdaniem 
policji prowokacja! 

Panowie mordercy nie lubią, gay 
się robi zbyt głośny hałas dokoła 
ich ofiary, A ponjeważ panowie mor- 
dercy mieli właazę w rękach, urzą- 
azili sobie sprawę, tak jak chcieli. 

Kampanja wyborcza została zai- 
naugurowana przez moraerstwo po- 
pełnione na kanaydacie socjalistycz- 
nym. Co potem nastąpiło, było nie- 
przerwanym szeregiem zbroani. Tu- 
ratiemu %vzbroniono przemawiać w 
Mecjolanie a Amendolemu w Neapo- 

1. Matteotiego wywłokła banda fa- 
szyetów w oaludzie, oddalone o 10 
km oa jego mieszkania i tam go zo- 
stawiła. Rozszerzanie ulotek opoZy- 
cyjnych było niemożliwe. Kandydaci 
nie mogli się nawet pokazywać, w 
swych okręgach wyborczych. 

Pomimo to 2494685 opozycyjnych 
głosów wśróa których było miljon 
głosów socjalistycznych Św iadczyło o 
sile żywiołów antyiaszystowskich. 

Zamordowany nw Reggio Emilia 
byl wśróś wybranych ao parlamentu. 
| 


em mija craby wpa: | GZYŁOJGIE Dziennik budowy! Dziennik budowy! 


Z Jeatru Wielkiego. 


s» I riot‘, 
komedja LENZA w 3 aktach, 


Gay swojego czasu wyczytałem, 
że pp. Malicka i Węgierko w swej 
tournće artystycznej zawadzą © 
Lwów, ogarnęła mnie lekka trwoga. 
Na miły Bóg! czyżby znowu „Świt, 
gzien i noc“ i „Ładna historja* al- 
bo dla oamiany „Ładna historja* i 
„Świt, aziecń i noc'*'? Na szczęście, 
obawa okazała się płonna: sympa- 
tyczni goście-węarownicy, wziąwszy 
sobie aQ pomocy jeszcze jednego 
partnera, p. Sawana, przygotowali 
inny kawałek, którym popisują się 
obecnie po scenach i scenkach pol- 
skich, Dla swego trio wygrzebali ko- 
mecyjkę o trzech osobach, ani sta- 
rą ani nową, ani zbyt  po- 
mysłową, ani zbyt banalną, ani 
przebojową, ani licha — krótko mó- 
wiąc — taką sobie sztuczkę z po- 
mięazy setek podobnych, mogącą ze 


wzgłęuu na swój wiccznie żywotny, 
popularny problem trójkąta małżeń- 
skiego liczyć na powodzenie. Trochę 
— broń Boże, nie zadużo — miąższu 
treściowego, trochę smakowitych, 
korzennych (wcale dobrych) aowci- 
pów, trochę esencji, «wyciągniętej z 
„sfinksowości'* czy „sfinksowatości* 
psychologji kobiecej — i  gułarz, 
przepraszam, komedja gotowa. Swoją 
arogą, wszystkiego tego dosyć jest 
na skecz, zamalo na komedję, która 
skutkiem tego nawet mimo świetnie 
prowadzonych przez artystów djalo- 
gów staje się nużąca. 

Mimo... Bo przyznać trzeba, że 
ten djalog, rozłożony na 3 akty, wy- 
cyzelowany „ jest po mistrzowsku 
przez „fachowców“, w tym kierunku, 
pp. Malicką i Węgjerkę. Robi on 
wrażenie rozkosznej kanwy, tkanej 
z miłosną pjeczołowitością, Z ħaj- 
czulszym zmysłem artystycznym, w 
której nie brak najlżejszego, najsub- 
telniejszego odcienia, w której ani 
jeaen bryzg przejąskrawionego ko- 
loru nie mąci tła całości. Tacy to 


już inajsterkowie... NE wa OW toś OORE T FW dwoje prze- 
miłych włóczęgów, niedoścignionych 
w specjalnej rodzajowości artysty- 
cznego talentu. 

* P, Sawan zeskoczył bezpośrednio 
z ekranu na scenę i poznać to 
odrazu. Z próbki, jaką widzieliśmy 
oucguaj, nie można nic wnioskować 
jeszcze © zaolnościach _ scenicznych 
młoacgo artysty. Sympatyczna apa- 
rycja, poprawność w grze, ale rów- 
nocześnie nieobycie się ze sceną, U- 
wiaaczniające się w niepewnych, nie- 
skooraynowanych celowo ruchach — 
to wszystko co narazie można po- 
wieazicé. 


Artur Ćwikowsiki. 


PS. We wczorajszem sprawozaa- 
niu Z premjery „Aawokat i róże“ 
przez przeoczenie pominięto uwagę, 
oanoszącą się do gry p. Okornie- 
kiego, kreacja tego wytrawnego ar- 
tysty, plastyczna Ww charakterystyce 
typu a nieprzesadzona w jego rea- 
lizmie, zasłużyła na pełne uznanie. 

AAC: 


6 „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 283 z ania 7. grudnia 


Fiwakuacja Wadrenji. 


Miasto Akwizgran i Koblencja złożyły z okazji ewakuacji wieńce na 
grobie Stresemanna, zmarłego niedawno ministra spraw zagranicznych, 


wielce zasłużonego dla 


W” riedzieSn A 


sprawy Nadrenji. 


m. o godz. 11 przedpoł. odbędzie się 


w sali P. P. S. we Lwowie przy ul. Rutowskiego 23. II. p. 


AKADEŃMJA INAUGURACYJNA 


ZWIĄZKU NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 


WSTĘP WOLNY. 
pace" | moc gl 


WSTĘP WOLNY. 


Wyspa zatraconych. 


Pośród trędowatych 


Wyspa Molukai leży na Oceanie 
Spokojnym w grupie wysp Sanawich 
Gay jakikolwiek okręt, zboczywszy 
ze zwykłej arogi, rozbity, lub z in- 
nych przyczyn zbłiży się ao wysep- 
-ki, amerykańskie statki wojenne — 
wzbraniają mu dostępu do miej. 

Albowiem Molukai jest wyspą lu- 
azi trędowatych, owych mieszczęśli- 
wych, którzy żaanej już nie mają 
naaziceji powrotu do społeczności 
luuzkiej. Niemasz już ala nich ani 
szczęścia ani klęski, a jch radości nie 
są wiełkiemi raaościami życia jeno 
«robnijutkjemi coazienności, a i te 
tamuje samotność i zamknięcje przed 
światem, 

Trąc znany już był starożytnym 
Hinuusom, którzy, byłi wybitnymi 
lekarzami i już w zamierzchłych cza- 
sach wynajaywali skuteczne środki 


na wyspie Molukai. 


na najrozmaitsze choroby. Również 
Egipcjanie znali tę straszną chorobę, 
Ale ldo tej pory nie znaleziono spo- 
sobu wyleczenia tej choroby, pomi- 
mo badań i prób lekarzy, 

Trąd, czyli lepra jest wysypką, 
która zrazu pojawia się na jakiejś 
części ciała, zwolna go wyżerając, 
potem zarodek osadza się na innem 
miejscu, aopóki członek cały aosło- 
uie nie zostanie zżarty. 

Dla powstrzymania szerzenia się 
tej okropnej choroby we wszystkich 
częściach świata zakładano aomy trę- 
cowatych i leprosolja, z których kil- 
ka jest w Niemczech, jedno w Kłaj- 
peazie, Rumunji ita. Schroniska te 
wyposażone są we wszystkie nowo- 
czesne urządzenie, które wpływają 
na utrzymanie sił psychicznych tych 
nieszczęśliwych. Kilku lekarzy zaj- 


1929. 


mujących się baaaniami zarazka trą- 
Gu, postanowiło wespół z ofiarnemi 
pielęgniarkami poświęcić życie i zdro 
wie swoje w służbie znękanych ofiar 
trąau przenieśli się no wyspę Mo- 
łukai, do Rio ae Janeiro i Filipiny, 
aby tam odaać się badaniu tego bak- 
cyla trąau i jego umiczestnieniu. 

Niebezpieczeństwo zarażenia nie 
ca się usunąć żaanym środkiem pro- 
filaksycznym. Zakażenie następuje 
przez przeniesienie i nje można go 
ominąć, 

„Umarłym jesteś ała świata oto 
hasło leprosorjów. Niema drogi po- 
wrotu. 

Dla walki z trącem rząa amery- 
kański pozakłaaał na Molukai i na 
Filrpinach wielkie plantacje rośliny 
traktogenos, na których zatruania się 
chorych. Stwierazono rzekomo, że 
iujekcje z soku tej rośliny, albo tra- 
nu zatamowtują pojawianie sję trąau 
na dłuższy czas aopóki me obudzą 
się znowu urzemiące w ciele zaroaki. 
Tak ci zatraceńcy żyją wspólnie na 
wyspie Molukai bez w;jaoku wyzaro- 
wicnia i właśnie ta beznaaziejność 
opowiaaa podróżny, który tam udał 
się, zachowując wszelką ostrożność, 
w celach handlowych, po gumę — 
rozwija wśród nich nawet pewnego 
roczaju wesołość i humor. Ludzie ci 
uprawiają nawet niektóre zawody, 
bawią się i tańczą — chorzy ze so- 
bą... 

Jeano na tej wyspie istniejè ao- 
twocziejstwo: Niema tam zwiercia- 
Ger 


Dni przeciwgroźlicze. 


W dniu 1. grudnia r. b. rozpoczął się 
naeterenie całej Polski okres „Dni prze- 
ciwgruźliczych" w czasie których będą się 
odbywały odczyty o gruźlicy i środkach 
zapobiegania jej, odpowiednie wys'awy 
sprzedaż nalepek i t. p. 

Towarzystwa przecięrużźlicze mają 
przed sobą wielkie zadania do wykonania, 
gdyż w Polsce odczuwa się niestety, wiel- 
kie braki pod tym względem. Przedewszy- 
stkiem brak jest łóżek szpitalnych dla cię- 
żko chorych, którzy z konieczności pozo- 
stawiani w domach prywatnych zakażają 
swe otoczenie: brak sanatorjów, głzie gu- 
źlica może być zupełnie wyleczona, o ile 
chory znajdzie tam w porę miejsce dla $ie- 
bie. brak w najszerszych masach ludności 
nawyków do drobnych pozornie przyzwy- 
tzajeń. chroniących przed zakażeniem gru- 
CAME t. glet 38. ARA dr 2,1 
o- aa M = I 


Romunikat w sprawie lotenfi fan- 
towej Kady Zw. Zaw. we Lwowie 


Uprasza się wszystkie organizacje, oraz 
towarzyszy, którzy mają losy do rozsprze- 
dania. by natychmiast nadesłali gotówkę, 
oraz nierozsprzedane losy, celem umożli- 
wienia losowania. 


Niezastosowanie się do | powyższego, 
zmusi komitet tło dalszego odroczenia loso- 
wania. 


W. Laskowski, przewodn. 
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UŁUDA REZPARTYJNÓTMA. | Emigranci niemieccy z Rosji. 


(Z zagadnień psychiki obywatela) 


(m. h. Przyglądając się bacznie Życiu 
zbiorowemu Polski. dostrze? możemy, że 
ogromna część obywaleli, zwłaszcza pa 
warstwy inteligencji, mieni się być „bez- 
partyjna '. i 

Usłyszeć: „Ja do żadnej partji nie nale- 


żę” — i to powiedziane jakby z pewną 
dumą — nie jest ihan AA faktem rzad- 
kim. przeciwnie, spotykamy to bardzo a 


bardzo często w naszych stosunkach. 

Nasuwa się pytanie: czy rzeczywiście 
ci ludzie są tak naprawdę i tak zupełnie 
a-purtvjni? Tak całkowiele nie mają ża- 
dnych przekonań, w kwestji n. p. ustro- 
ju politycznego państwa, ustroju społecz- 
nego, w kwestjuch ekonomicznych, w za- 
zadnieniach gminnych. w sprawie lkierun- 
sów wachowawczych młolego pokolenia? 
Naprawdę. żadmvch przekonań! To wy- 
gląda nieprawdopodobnie i jest. u my- 
śląrego obywatela, rzezzą niemożliwą 

4 zatem? Czem jest ta bezparty jność? 
Może nie będziemy dułecvy od prawdy, je- 
śli powiemy, że taka postawa wobe: żv- 
cia zbiorowego jest wygodną usieczką ot 
rze zywis'tości, od odpowiedzialności. od 
obowiązków obywatelskich. Chyba, że jest 
niedojrzułea niezdecydowaniem. na którą 
przechylić się stronę?... i 

Powie niekióry: Ja nie chcę służyć ża- 
dnej partji. mam na celu tylko interes pań- 
stwa. Zgoda ale trzeba w każdym mi- 
zie mieć zdanie, co jest interesem państwa. 


— kto stanowi w niem większość, — juka 
jest nasza racja stanu i — do kzezo idzie- 
my? 4 to już wyraźna — polityka, par- 
tyjność' 


Jedno tylko jest pewne: masa bezpartyj- 
nych jest zawsze podatną a1nierzwą pod 
ciężkie kroki tryumfującego cezaryzmu i 
stanowi to właśnie pożąlane audytorjum, 
które daje się prowołowauć opiniom prasy 
rządowej i subwen*jonowanej. Takby by- 
ło. gdyby obywatele. byli istotnie tak „ide- 
alnie“ bezpartyjni, jak iego pragnie obóz 
wałczący z przedstawicielstwem wszelkich 
partji. |. i 

Ale — obywatele. choć lubią to czusem 
głosić. jednak śmiemy twierdzić, nie są 
bynajmniej, tak doszczętnie bezpartvjni... 
Zapytajmy — no takiego wroga partji, jak 
patrzy na monarhję. na uslrój demokraty- 
rzny, na powszechne prawo głosowania. 
na szkołę wyznunową i i. d. — a odpo- 
wiedzi jego ohoho! nie będą wesle tak 
bezbarwne. jakby to wynikać moło z je- 
go „credo“ — bezpartyjnego „eredo“. | 

I oto okazuje się, że każdy ma jakąś 
barwę. jakąś busolę polityczną a bezpar- 
tyjność jego jest tylko maską, nakłada- 
na czy to z obawy, czy wykgody, czy 
wprost niechęci do pracy społecznej. Te- 
go rodzaju gniśna nieprzynależność do 
żadnego z obozów nie jest zatem wcale þh- 
jawem dodatnim. 1 i 

A jednak — tak wysoko z pewnej ftro- 
ny oceniono te zalety, że... rząd obecny 
pod hasłem walki z partyjnictwem szedł 
do wyborów. przeprowadził je i utwo- 
rzył „curiosum“ społeczne: „partję bez- 
partyjnych Hasło było obliczone na lu- 
dzi niewyrobionych politycznie, nieświka- 
domych, lub... sprytnych. którzy ccle J 
korzyści rządu łączyć umieją z włusnemi... 

bezpartyjni umieją być szczęśliwi: nie 
dręczą ich zagadnienia realnvch podstaw 


polityk: społecznej, nie boli nędza i roze 
pacz mas najciężej pracujących. 
A jednak — trzeba to jasno i bez bogró- 


dek powiedzieć: bezpartyjność taka w o- 
becnem życiu 'politycznem jest ułulą, na 
którą nie można sobie pozwolić w epote 
utrwalania bytu młodej rzeczypospolitej i 
walk w odpowiednią formę tego bytu. 
Więcej nawet — podobna bezpartyjność 
zapierania się duchowej przynależności do 
jakiegoś politycznego obozu, jest najczę- 
ściej — świadomą blagą. I 


Jak wiaaomo, wśród kolonistów 
niemieckich w Rosji wszczął się ma- 
sowy ruch emigracyjny, wywołany 
ciężkimi warunkami bytu w przybra- 
nej ojczyźnie. Koloniści w grupach 
po kilkaset osób sprzedają swe zie- 
mie i ruchomości i wyjeżdżają, kic- 
rując się do Kanady. Dola ich jest 
ciężka, gayż władze kanadyjskie na- 
razie nie zezwalaja na jmigrację, po- 
nieważ kontyngent imigrantów jest 


już wyczerpany. Uchodźcy są zmu- 
szeni zatem zamieszkać aż do wiosity 
w kwaterach zimowych, urządzonych 
ala nich przez niemiecki Czerwony 
Krzyż. 

Na rycinie naszej grupa emigran- 
tów niemieckich w Świnoujściu (Św- 
nemiinde), skąa zostanie przetrans- 
portowana do kwater zimowych opo- 
dal tej miejscowości. 


Śmierć dwóch żołnierzy w Serecie. 


Tarnopolski urząd śledczy komunikuje: 

Onegdaj powstała w Czortkowie w re- 
slauracji Sali Frenkel awantura. i bój- 
ka między trzema szeregowymi K. O. P. 
i niejakim Eliuszem Schulwohlem na ile 
błahej sprzeczki. W czasie bójki został zra- 
niony Shulwol i szer. Urbański Jakób. 
Obecni żydzi zaczęli nacierać na szerego- 


wych którzy rzucili się do ueicceki w kie- 
runku Serelu. usiłując (go przepłynąć 
Dwóh szeregowców u'onęła, miś Serr, 
Urbański ziołał przepłynąć. Zwłoki jene- 
go z wiopionych, Alojzego śpiewaka zo- 
stały znalezione, zwłoł+ drugiego nie zna- 
leziono wotychezas. Docho:lzeni» tw toku. / 
r —0— 


« 


Wysadzili okop betonowy w powietrze. 


Sabotaż — czy chęć kradzieży ? 


TARNOPOL. 
Posterunek PP. w Koniuchach, pow. 
Brzeżany. aresztował Andrucha koleśnika, 
lat 50, Makrowińskiego Michała lat 20. 
i Maciszyna Wasyla. lat 19, za to. że dnia 
27. listopada b. r. podłożyli 2 znalezione 
miny, pochodzące z wojny Światowej poł 


okop betonowy, będący własnością woj- 
skową. który znajduje się na polu koniu- 
skim, u mastępnie podpalili ogień, wiu- 
tek czego miny eksplodowały i  wysa- 
dziły okop betonowy w powietrze. 
Przestępcy szyny z okopu w ilości 17 
sztuk skradli. 


Oszust w roli kontrolora szkolnego. 


I TARNOPOL. < 

W Bokowie, pow. Podhaujce. aresztowano 
niejakiego Biernackiego Józefa, kóry przy- 
był do Szumlan i przedstawił się tum- 
tejszym gospodarzom jako urzędnik kon- 
trali skarbowej z Tarnopola. Osobnik ten 
kazał pokazywać sobie tytoń liścia ty. wy- 
produkowany przez miejs:'owvch produ- 


centów, nakładając przyten doraźne kary 
rzekomo za liche soriowanie tytoniu. 

W ezasie przesłuchania Biernacki ze- 
znał. że nie mając pieniędzy na podróż po- 
dawał się za koutrolora skarbowego, abv 
w ten sposób zdobyć niezbędną gotówkę 
nu wyjazd celem poszukiwania pracy. 

—— 


8 „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 283 z ania 7. gruania 


Z tajników gospodarki w M. Zakł, Elektr. 


Zeby dostać zaliczkę. musi pracownik 
nasłuchać tyle biadania, aby w końcu o- 
trzymać połowę tej sumy, o która prosił 
Zaznaczyć nalcży, że isinieje polecenie u- 
dzielać zaliczek długoterminowych, Wez na 
to dyrektor nie zważa, a jeśli który z pra- 
cowników powoła się na takie zarządze- 
nie, wówczas odpowiada, że niema pie- 
niędzy, Widać w błogosławionej erze bez- 
partyjności sa pieniądze tylko na politykę. 
Są pieniądze na popieranie rozbijaczy i 
zaczyna kwitlnąć protekcja. Szeroko Opo- 
wiada się o poparciu kandydata Jabkow- 
skłago na wyższe stanowisko mimo 
protestu i przestróż ze strony intearesowa- 
nych. — przyczem winne były posłużyć 
fakta ostatnich zajść tego osobnika. i list 
profesora Wszechnicy Krakowskiej W 
sprawie postępowania jęgo w czasie słu- 
żby. — Lecz wszystko to osbiło się od 
uszu inspektora jak groch od ściany, a 
protekcja wzięła górę, byle tyłko pasować 
do tego.. koloru. A złośliwi mówią bar- 
azo dużo o zażyłem sąsiedztwie inspekto- 
ra z Jabkowskim. Gdyśmy napisali o ku- 
mostwie. to najbliżsi sąsiedzi p. Jasia iłu- 
maczą, że przecież w całym świecie es: 
wzięte kumostwo. Obrońcom tym odpowia- 
damy, że zupełnie z nimi się zgadzamy 
cto do kirzeczności. — jemak nie zgadzamy 
się na kumów (takich jakiw M Z. E. Mamy 
przecież <iowód, że nawet obesny dyrektor 
Dziewoński z tytułu kumostwa wpakował 
swego woźnicę do lnnduszu emerytałne- 
go. zaliczając mu lata pobytu na wsi, jak 
bydło pasał. — Drugi znów fakt zaistniał 
że chciano drugiego kuma przenieść «lo 
wyższej (grupy wcześniej. niż mw się na- 
leżało, jednak zrobiono to tak nieogłędnie, 
że inni spostrzegli się i musiano coinąć 
grupę, aż do czasu należnego. 


Naprawić krzywdę! 


W szkole im. Mickiewicza we Lwowie 
zatrudniony był przez 26 lat w charakte- 
rze tercjana śp. Raduń, który w czasie pra- 
CY nabawił się eiężkiej choroby, zakoń- 
«zonej śmiercią. 

Śp. Raduń wraz z żoną swoją zajmo- 
wali mieszkunie w szkole im Sobieskiego. 
Po śmierci męża Raduniowa pozostała na- 
dal w tem mieszkaniu, spotykając się z 
lego powodu z szykanami ze strony róż- 
nych ezynników magistr. Magistrat wypo- 
wieaział jej mieszkanie, którego jednak nie 
mogła opróżnić z braku innego. Zwracała 
się przeto stale do odnośnych referentów 
w magistracie z prośbą o przydzielenie 
jej jakiegokolwiek innego mieszkan;a 
wszelkie jej jednak starania i prośby 
spełzły na niczem. 

Przed kilku dniami magistrat przepro- 
wadził rumację i Raduniowa znalazła 
się na bruku bez dachu nad głową, w o- 
bliczu zbliżającej się zimy. Cały jej do- 
bytek mieści się obecnie w korytarzu tej 
szkoły, skąd lada dzień rzeczy te wyrzu= 
tą na ulicę, p" 

, Krzywdę wyrządzoną Raduniowej ma- 
gistrat powienien bezzwłocznie naprawić. 
Jest conajmniej nicolpowiedniem, by ma- 
gistrat- władza, mająca działać dla dobrą 
mieszkańców Lwowa, dopuszczał się czy- 
nów sprzecznych z jego gbowiązkami. ` 


POLITYKA WYZYSKU. 

WILNO. W wileńskiej Kasie Chorych 
większość pracowników olrzymała wymó- 
wienie pracy z d. 1. grudnia, z trzymiesię- 
cznem odszkodowaniem i z nadmienie- 
niem. że mogą być przyjęci do pracy z po- 
wrotem. lecz na innych warunkach i pra- 
cy 1 płacy. 


Dziś znowu ci sami kumowie wychodzą 
na żer, jak rekiny ufni w kuma Jasia, że 
przecież obecnie coś obliżą przy nowych 
obsadach biur. tembardziej, że węszą, iż z 
dniem nowego roku odejdzie kilku pra- 
cowników w slan spoczynku. Chcąc sobie 
zaskarbić łaskę u kuma, muszą wykazać o- 
woce swej pracy. wienczas zarządzenie ku- 
ma z pewnością kłyrekcja aprobuje. Pra- 
cą jednak tak doniosłą, może być tylko 
twór, któryby wydapł obronę robotnikom, 
dlatego też uważają ici wszyscy, że dokona- 
ją rozbicia szeregów robotniczych. ażeby 
po ich barkach spracowanych uzyskać dla 
siebie lepsze i lżejsze stanowiska. W tym 
jednak wypadku nie pomoże żaden gniew 
inspektora, czy jego protegowanych, cho- 
ciaż by drogę wyłożyli masłem, czy świ- 
ning. io jednak po grzbietach ludzi pracu- 
jących wspinać się nie będą. 

Pracownicy z zupełnym spokojem przy- 
glądają się tej familijnej pracy, jednak oka 
z miej nie spuszczą. i pewn! są, że feda 
dzień wyjdzie jak oliwa na wierzch pod- 
łoże. na którem, opiera się protekcja! 

Jeden za aaa h. 
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W stuleciu samochodu. 


O olbrzymiem znaczeniu przemysłu au- 
tomobilowego w ramach gospodarstwa 
światowego. świadczą pewne daty, opubli- 
kowane- przez pisma angielskie. 7 

Ogólna wartość proaukcji automobilo- 
wej eałego świata wynosiła w r. 1928 o- 
koło 5 miljardów dolarów, a w tym voku 
przekrożcy prawdopodobnie 6 miljardów. 
Cylra ta jest dwa razy wyższa, niż wartość 
światowej produkcji stali łub bawełny. W 
porównaniu z wartością wydobytego wę- 
gla i zbiorów pszenicy wartość produkcji 
automobilowej jest bądź jednakowa bądź 
wyższa. , 

W roku 1928 w przemyśle automobi- 
lowym zużyto według statystyki 7 i pół 
miljonów ton stali to znaczy 90 procent o- 
gólnej produkcji Wielkiej Brytanji. Poza- 
tem więcej, niż pół miljona ton kauczuku, 
190000 ton ołowiu, 160.000 miedzi, po- 
30.000 ton almninjum i pynku. 32.000 kyny 
8.000 ton niklu, 115 miljonów stóp kwa- 
dratowych szkła na szyby, nie mówiąc już 
o wiełkich ilościach drzewa twardego. farb, 
lakieru. sukna, skóry i t. di í 

Stany Zjednoczone i Kanada produku- 
ją ośm razy więcej automobili, niż cała 


! reszta świata. i 


Jak p. Maksymowicz releruje sprawy zawodowe. 


W Izbie Przem.- Ilan łowej we Lwowie 
odbsła się konferencja w sprawie godzin 
w handlu, w której m. in. wzięli udział 
przedstawiciele zawodu gastronomicznego 

Konferencja ta miała na zelu ujednostaj- 
nienie godzin handlu i interpretacji po- 
jęcia sklepów spożywezych, korzystają- 
cych z przywileju 12 godz. otwarcia. 

Projekt restauratorów zdążał w kiervun- 
ku ulrzymania godzm handlu zakładów 
gastronomi zanych i stosowania dotychczas 
przyjęlego zwwvczaju. Gdy ta sprawa prze- 
szła do Magistratu, dowiedzieli się zatnte- 
resowani. że prezes Maksymowicz, nie po- 


rozumiawszy się wpierw z swymi człon- 
kami. na Komisji magistrackiej, owyzna- 
czał kategorje i dla nich domagał się 
różnego określenia godzin otwarcia, cze- 
mu sprzeciwili się mawet inni <członko- 
wie Rady przybocznej. 

Nie chodzi nam o ten „pomysł“ p. Ma- 


ksymowicza, lecz niech pamięta, że je- 
go „wyczyńt' może pozbawić “wiele ro- 
dzin chleba. zaś zakłady gastronomiczne 


znaleźć się mogą w obliczu ruinv. » 
Oto nowy dowód „sanacyjnej'* działal- 
ności p. Maksymowicza. 
— j 


P. Dudek i jego interesy. 


Ludzie, którzy pragną jaknajprę.lzej do- 
robić się, często nie przebierają w środ- 
kach prowadzących ieh do tego celu. Da 
rzędu takich ludzi należy p. Józef Dudek, 
z zawodu krawiec, posiadający swoja pra- 
cownię krawiecką przy ul. Kopernika 1, 
a równocześnie właściciel res'auracji „„Kry- 
nica“ przy ul. legjonów 1. 

Jako jeden z środków wzbogacenia się 
za wszelką cenę p. Dudek w przedsiębior- 
stwach swoich wprowadził stały system 
niepłacenia pracownikom. Po! tym wzglę- 
dem osiągnął niebywały rekord. 

W zakładzie krawieckim p. Dudka była 
zalrudniona w charakterze krawczyni D. 
Wuchowiez. której nie płacił przez dwa 
lata zarobków. P. Dudek bowiem urządzał, 
się w ten sposób, że wymienionej dawał a 
conto płacy, zwlekając z miesiąca na mie- 
sige z wypłatą mależytości. Taki sposób 
traktowania pracowników. niespotykany 
wyzysk doprowadził do tego, iż p. Wucho- 
wicz. langnęła się na swoje życie. 

Już powyższy fakt świadczy wvmownie 
o rodzaju (charakteru p. Dutka. Nie na 
tem jednak koniec. W swojej bezczelnoś- 
ci i eynizmie pan ten poszedł znacznie 
dalej. Dobrze prosperujący zakłat w cen- 
trum miasta mu nje starczył. Trawiony go- 
rączką złota nabył restaurację przy ul. Le- 
gionów 1. nie mając nigdy z tym zawodem 
nie wspólnego. , rl 

I tu dopiero p. Dudek zaprezentował 
cechujące go właściwości w całej pełni. 
Nie mając ani zielonego pojęcia o zawo- 


dzie gastronomicznym, przyjął jaka kiero- 
wnika restauracji p. Liczka Boi. Dla ta=- 
kiego przedsiębiorstwa kierownik widocz- 
nie nie starczył, gdyż równocześnie anga- 
żował p. Wł. Strzeleckiego w charakte 
rze szefa. — Sądząc innych własną miarą, 
chział w ten sposób mieć dwie kontrolu- 
jące się nawzajem osoby. Rządy jednak: 
sprawował p.-Dudek na swój sposób, ro» 
biąc eo mu się żywnie podobało. 

Takic stosunki nie przyczyniły się chy- 
ba do wzorowego i pomyślnego prowadze- 
nia przedsiębiorstwa. 

System  miewypłacania ludziom został 
przez p. Dudka i tutaj w całej pełni za- 
stosowany. Nie wynłacał całemu personalo- 
wi. Dawał tylko kilkuzłotowe zaliczki a 
conto płac. a z wypłatą zwlekał z dnia 
na dzień. Doszło do tego, iż poborów nie 
zapłacił przez 10 miesięcy. Pracownicy, 
nie widząc żadnych widoków uzyskania 
swoich pieniędzy, wypowiedzieli gremjal- 
nie pracę. Pieniądze, należące się praco- 
wnikom tym, dochodzą do tysięcy ło- 
tych. I tak n. p. jednemu tylko pracowni- 
kowi p. Dudek pozostał winien za 10 
mies. 2,500 zł. Pozatem po rozwiązaniu isto- 
sunku służbowego pan ten nie uważał na- 
wet za stosowne zwrócić kaucji pobranych 
od pracowników, < ! 

Personal zalrudniony poprzednio u p 
Dutka. z eałą sprawą powyższą. zwrócił się 
do prokuratorji. ~ I 

Niewątpliwie p. Dudkowi nie ujdzie to 
na sucho. j ( i 
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Wielka kalagtrola lotnicza we Lwowie, 


3 zabitych, 1 cieżko ranny. 


Wczoraj około godz. 11-tej rano 
wyuarzył się na lotnisku w Skni- 
łowie wstrząsający wypadek. W cza- 
sie ćwiczeń trzech samolotów woj- 
skowych naa lotniskiem, dwa samo- 
loty podczas lotu na wysokości oko- 
ło 800 mtr., zmieniając stanowisko, 
zawadzjło o siebie w ten sposób, 
że jeden z nich uderzył śmigą o ster 
kierunkowy larugiego samolotu. 
Skutkiem zderzenia ster kierunkowy 
drugiego samolotu został złamany. 


Samolot uszkodzony wzniósł się 
w górę, jednakże natychmiast opaał, 
z„awadzając o skrzydło drugiego sa- 
molotu. Oba samoloty wpadły w kor 
kociąg, z którego już wydosiać się 
nie mogły i spadły opodal lotniska, 
rozbijajac się w kawałki. 


Z pod szczątek jednego aparatu 

wydobyto zwłoki pilota sierżan- 

ta Komarnickiego i ppor. Maob 
stowskiego. 


Z drugiego samolotu wyniesiono da- 
jących słabe oznaki życia plutonowe- 
go pilota Drąkowskiego: i pfror. Mie- 
czychowskiego. Niezwłocznie odwie- 
ziono ich do szpitała we Lwowie, — 
Okazało się, że Drąkowski doznał 
z„miażdżenia kości czołowej, nosa i 
górnej czaszki, Mieczychowski Zaś 


doznał złamania lewej nogi i obrażeń 
na głowie, Drąkowski 
zmarł w czasie operacji, 


i por. Mieczy. howski znajduje się W | 


leczeniu, 
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Zwłoki wszystkich trzech ofiar ka- 
tastrofy złożono w kostnicy szpitala 
wojskowego. 

Na miejscu wypadku przeprowa- 
cziła Gochodzenia komisja wojskowa. 

Tragiczny wypadek ten wywołał 
wstrząsające wrażenie wśród licznych 
Świadków katastrofy. Przebieg kata- 
strofy poaaliśmy w nadzwyczajnem 
wydaniu, Wieść o tem wywołała sii- 
ue wrażenie i żywe współczucie dla 


| ofiar tragicznego wypadku. 


Szczegóły strasznej zbrodni. 


Syn zamordował maikę i pięciora rodzeństwa. 


Widownia straszliwej zbroani, któ- 
rej ofiarą ipaało pięć osób a szósta 
walczy ze śmiercią, była miejscowvść 
Pieruszyce w pow. pleszewskim -~ 
o czem pokrótce donosiliśmy. — W 
uocy na 2 bm. 25-letni Czesław Ko- 
nieczny zamordował siekierą +48-1c- 
tnią swoją matkę, dalej swych braci 
24-letniego Jana, 22-letniego Micha- 
ła i 15-leiniego Stefana, oraz 13-!e- 
tuią siostrę Mawję i 7-letnją siostrę 
Leokadję. Ponadto poranił ciężko 20- 
letniego brata Stanisława. 

Powodem tej potwornej zbrodni 
były niesnaski rodzinne, a w szcze- 
gólności niczgodzenie się rodziny na 
zawarcie związku małżeńskiego prze 
Czesława Koniecznego z siostrą na- 
uczyciela Surmy w Pieruszycach. — 
Mordercę aresztowano i odstawiono 
do więzienia sąaowego w Pleszewie. 


Usiłowane mężokójstwo prz pl. Unji Brzeskiej 


(y) Marja Budzieka, zam. przy ul. Szy- 
monowiczów | 37. od wiosny b. r. pozo- 
staje z mężem. Stanisławem, w separacji. 
By utrzymać siebie i (roje nieletnich dzie- 
ci. Budzieka sprzedawała mięso na pl Unii 
Brzeskiej. Mąż jej, zam. przy Drodze Kul- 
parkowskiej, nie mogąc zmusić żony ko 
spólnego pożycia, wyprawiał stale awan- 


tury, tmiemozliwiając jej sprzedaż mięsa. 


Wezoraj w południe przyprowadził on Kon- 
Wolora Magistratu do piwnicy, w której 
przechowy wała żona mięso. W czasie wy- 
nikłej kłólni Budziska strzeliła z rewol- 
wern do męża i zraniła go w plecy. — 
Ciężko zranionego odwiozło Pogotowie rat 
do szpilala. Niedoszłą mężohójczynię aregz- 
tówano. j i| 


Wiadomości z Borysławia. 
(Telef. od naszego Korespondenta). 


Nasze wiece. 


W niedzielę, 1. b. m., odbył się jw Do- 
linie wiec polityczny. Przemawiał tow. Pe- 
luch. W czasie przemówienia przedstawiciel 
władzy rozwiązał zgromadzenie, nie chcąc 
dopuścić de krytyki rządu. 

Wieczorem. w tvmże dniu odbyło się 
imponujące zgromadzenie w (Wygodzie, raz- 
poczęte przy úźwiąkach orkiestry robotni- 
czej. ! 

Rezolucję polityczną jednogłośnie uchwa- 
lono. l 


Kronika Borysiawska 


FURMAN BEZ UBRANIA. Stefanowi 
Dzidkowi, furmanowi Rotha, skradziono 
w dnin 2 b. m. jedno ubranie męskie, 

12 KUR. 20 KRÓLIKÓW. Dyrcktorowi 
Karolowi Mardziemu skradziono 12 kur, 
wartości 18 zł i 20 królików, wartości 
580 zł. f , ie 0 

ZŁODZIEJ CZY SZKODNIK. Nieznani 
sprawcy włamali się do kaneelarji w ga- 
zoliniarmi limy „Galkeja, zdemolowali Diu- 
ro i uszkodzili uparal telefoniczny, 


Zamordowana przez swego svna 
Marjanna Konieczna, była od kiiku 
at wdową i właścicielką 66-morgo- 
wego gospodarstwa. Czesław Konie- 
czny w nocy wrócił rowerem z po- 
bliskich Zawjdowie do domu. W tym 
czasie w mieszkaniu spali już matsa 
brat Stefan, siostry Marja i Leoka- 
dja; w stajni spali bracia Stamisław, 
Jan i Michał.. Morderca wpadł do 
mieszkania i twyszeał, udając się rze- 
komo do stajni, Zamknięto za nim 
drzwi, a gdy wracał, otworzyła mi 
siostra Marja, którą 

uderzył siekierą, ucinając ramię, 
poczem rąbnął ją w głowę. Nu 
krzyk napadniętej wybiegł brat, je- 
go również spotkał podobny los tak, 
oboje już we drzwiach padii tru- 
pem. Następnie zbrodniarz 

zarąbał matkę i T-leinią Leoka- 

aję, 
poczem wybiegł uo stajni, gdzie za- 
moraował braci Michała i Jana oraz 
zranił ciężko Stanisława, który zmarł 
w szpitalu, 

O niezwykłym cyniźmie zbrodnia- 
rza świadczy fakt, że po dokonaniu 
olyanego morderstwa 

usiłował on oatwrócić uwagę od 

siebie 

i skierował podejrzenie na niezna- 
nych bandytów, W tym celu około 
godz. 4-tej rano udał się do sąsia- 
dów, którym doniósł, iż wymordo- 
wano całą jego rodzinę, powodując 
alarm całej wsi, poczem pobiegł do 
Broniszewic, gdzie na posterunku po- 
licyjnym o godz. 6-tej rano złożył 
doniesienie o zamordowaniu matki i 
roazeństwa przez nicznanych brod- 
niarzy. 

Śleaztwo przeprowadzone 
pomocy psa policyjnego doprowa- 
dziło do zdemaskowania mordercy, 
który, nie okazując żadnej skruchy, 
przyznał się do wszystkiego. 

—0-— 
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Czas udnówić przedpłatę! 
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Ewvvalkuacja MNadrenji. 


Miejscowość u ujścia Mozeli 


do Renu, Tam, gazie nieaawno jeszcze po wiewała flaga francuska, wywieszono 


<horągicw państwa niemieckiego. Jak Wiadomo, Niemcy przygotowują szereg wielkich uroczystości z powodu 


odzyskania ziem, okupow anych przez 11 fat. 


| 
l . 
Lo ROOTA CJ 


„Tatra“ zygzakiem wjechała do 
rowu, „Fiat“ przewrócił koziołka. 


(Y) „Co nagle to po table“ -—— 
mówi przysłowie. Nic więc dziwne- 
go że znani lekarze: prof. dr. Sie- 
raazki i dr. Rencki, wybierając się 
w dniu 5 czerwca 1027 r. na zjazd 
lekarzy w Morszynie, polecili %ie- 
towcy autodorożki marki „Tatra, Mi 
chałowi Żukowi, by nie jechał zbyt 
pręako, najwyżej szybkością 35 km. 
na godzinę. 

Inne auta jechały jeanak znacznie 
prędzej i powodowały kurz ua go- 
ścińcu który dokuczał jadącym. Wo- 
bec tego Żuk zwolnił tempo jazdy, 
by uniknąć tej nieprzyjemności. 

W tym czasie nadjechała z tylu na 
„Fiacie“ Adela Będkowska, kierując 
autem, W samochodzie siedział jej 
mąż zastępca handlowy tej fabryki 
aut, wraz z 5-letnim synem, 

Niewiastom w obecnych czasach 
zawsze się spieszy. Chca one wi- 
aocznie naarobić wiekowe opóźnie- 
nie w stosunku do mężczyzn. Toteż 
kiecrowczyni zniecierpliwiona „powol- 
ną“ jazdą Żuka, alarmowała „Tatrę“ 
elektryczną trąbką. 

Żuk na chwilę zjechał na lewo, 
następnie jeanak zygzakiem skicro- 
wał na środek gościńca, W tym mo- 
mencie „Fiat“ przy wymijaniu za- 
czepił o „Tatrę'* i oarzucony w bok 
przewrócił się do rowu z przeciw- 


nej strony. Jadący lekarze i Żuk nie 
aoznali szwanku, Będkowska odnio- 
sła złamania szczęki, syn jej Złama- 
nia nogi, mąż zaś licznych kontuzji, 

Wczoraj odpowiadał Żuk przed 
sądem za nieprawidłową jazdę. Roz- 
prawę jednak odroczono, celem po- 
wołania 3 nowych świadków. 

Trybunałowi przewodniczył r. Za- 
wistowski, oskarżał prok. Hrynie- 
wiecki, bronił dr. Akser, poszkoao- 
wanych zastępował dr. R. Aleksan- 
Growicz. 


Repertuar kin iwowskich. 


APOLLO: „Kobieta i Pajac“. 

CASINO. „Tragedja dziedzicznie obeią- 
żonego'. : 

CHIMERA: ,Błękiny wale" 

„COLOSSEUM“: „Zielona brygada”, 

FATAMORGANA: „Miłość Kozaka". 

GRAŻYNA: „Trzy namiętności“. 

KOPERNIK: „Miłość w pustyni“. 

LEW: „Grzeszna miłość”. 

LUNA. „Tańczący demon“, 

MARYSIENKA: „Miłość w pustvni*, 

OAZA: „Całować, to nie grzech”. 

PALACE: „New York w nocy" 2-gi film 
dźwiękowy. 

PAN: „Więzień św, fTlelens*. 

PASAŻ. „Tom-Mix'. 

POLONIA: „Szaleństwo jednej nocy". 

PROMIEX: „Prezydent“ z I. Mozżuchi- 
nem. 

STA LOWY: „Jej pierwszy całus". 

UCIEGHA: „Miasto Cudów“. 


Lekarz wojsk. oskarżony 


o uwalnianie poborowych za łapówki. 


(y) Wezoraj na rozprawie przeciw mjr. 
or Urbanowiezowi, zeznawali lekanze dr. 
Begleiler i dr. Donasiewisz. Oskarżony bo- 
wiem nwolnił z wojska Meile ha Meiblu- 
ma, opierając się na orzeczeniu dr. Beplei- 
lera, iż ów poborowy cierpiał na wrzód 
mózzu. Prymarjusz szpiali (dr. Donasie- 
wicz stwierdził natomiast. że Meiblum cier- 
piał na „meningitis serosa“. Pozatem Mei- 
blum ma płaskie stopy, Niekorak ten ba- 
dany był wczoraj na rozprawie powobnie 
„ak przy komisji poborowej, Rzeczoznawcy 
ppłk. Dzierżyński i Zienkiewicz stwter- 
dzili że nie cierpiał on na chorobę mózgo- 
wą. a lemsamem mógł pełnić służbę woj- 
skową. ! i 

Tak samo uznano za zdolnych do woj- 


ska: Nuchima Flejschera, Arnolda Bergera 
i Abrahama Korna po zbadaniu ich na 
rozprawie, Wszyscy oni byli uznani przez 
dw. Urbanowicza za chorych i mienada- 
jących się do służby w armii. 

W czasie badania świadków przez rze- 


czoznawców, oświadczył dr. Urbanowicz, 
że jest chory i prosił o odroczenie poz- 


prawy. Lekarze wojskowi dr. Tłejkiewiez 
i dr. Mrowicjis zbadali stan jego zdrowia 
i orzekli, że nie ma powosu do przerwa 
nia postępowania dowodowego gdyż u o- 
Skarżonego nie stwierdziłi poważniejszej 
choroby. Zaaplikowali mu tylko środek nu: 
senny, by mógł w nocy naleźscie wypo- 
cząć. — Dziś dalszy wg rozprawy. © 


— ' 
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO : 


Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Trio“. 

Sobota, o godz. 3.30 popoł. „Cudowny 
pierścień“ (przedstawienie dla dzieci 
młodzieży szkolnej, ceny zniżone!. 

Sobola, o godz, 7.80 wiecz. „Trio 

Niedziela, o godz. 3.30 popoł „To mo- 
żesz ozowiadać swojej babei“. 

Niedziela. o (godz. 7,30 wiesz. „Trio“. 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Ar 
lyści* po raz ostatni. (Ceny zniżone). 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


i różc“. 
Sobota, o godz. 3.30 popol. „5wit. dzień 

1 not (Gość. wyst. Malekiej i Węciorko . 
Sobota. o godz. 7.30 wiecz. „Adwo%al i 

róże”, (Gośc. występ. W. Brydcziń kiego. 


Niedzieła. o godz. 3.30 popol. „Świl, 
dzień i moe“, Ostalni występ Malickiej 


i Węgsierko). 

Niedziela. o godz. 7.80 wiesz. „Adwokal 
l róże”. 

Poniedziałek. o godz. 730 wiesz. „Ad- 
wokat i róże, 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“. 
Piąlek, o gofz. 730 i 9.30 wie:z. rewja 
„Gong Jazz”. 
Sobota. o godz. 7.30 1 9.30 wiecz. „Gng 
łazz”, R ; 
Niedziela, o ol. A2 w poł. „JEłel tryczna 


miłość « Poranek po cenach cnłkiem zni- 
żonych ol groszy 80 — 2.00, Wieczorem 
twa przedstawienia o 7.30 i 930 rewji 
POCO WEI RCZZE 

Poniedziałek, 9 b. aw. soiz. 730 wie:z 
rewia „Gong Jazz. Zmżki ważne. Godz. 


9.15 fenomenalny Konseri tria prof There- 

mina, 
Codziennie 2 

9.30 wieczór. 


przedstawienia o 7.380 i 


WYSTĘPY MALICKIEJ WĘGIERKO I 
SAWANA zostały przedłużone do niedzieli 
8. b. m. włącznie. 

W TEATRZE MAŁYM «o witezór ¿, AJ- 
wokat i róże“, piękna komedja J. Sza- 
niawskiego, która zyskała jeno. łośny za- 
chwyt prasy polskiej, z współudziałem +r- 
tvsty Teatru Narodowego W. Brydzińskie- 
go. dającego w roli Adwokata przemyślaną, 
pełną Elebi krcacię. „Adwokal i róże. 'o 
święto teatru i poezji, Zniżsi ważne. 

REWJA p. t. Gong Jazz” zdobyła sobie 
wielkie powodzenie. Zwłrszcza podobały six 
pełne werwv i humoru piosenki Ianki 
Runowieckiej i Janiny Leonowisz, zmn- 
komity tercet braci Calabraci w wyk. Cv- 
bulskiego, Rewskiego i ILaskowskiego. o- 
brazek Tfootbalowy Pot bramką Znako- 
mile tańce w wyk. baletu Evy. Koszut kic- 
Ko na ezele z Merlińską i Hemrichem cri 
barwna oprawa seeniezna, skłalają się ra 
fascynującą całośc 


UROCZYSTY PORANEK RU GŹZCI J. 
DEKERTA z okazji 140-tej rocznicy |-40 
Zjazdu Mieszezaństwa Polskiego w` War- 
szawie. zainicjowanego przez tego Wiel- 
kiego Obywalela, piastującego  ówczeście 
godność prezydenia stolicy Polski, odbędzie 
się staraniem Stow. „Gwiazda“ (Trancisz- 
kańska 7) w miedzielę. 8. b. mn. Na progrum 
złożą się: Przeniówienie Dyr, Smolick; go. 
produkcje Chóru Drukarzy Lwowskich pod 
kierownictwem dyryg. Ant. Kinalskiego. dc- 
klamacja Kazimierza Madury oraz konge t 
Orkiestry Symfonicznej Stow. „Gwiaz la * 
pod batutą kapelmistrza Kazimierza A'ra- 
towskiego. Wstęp wolny. Początek o godz. 
11-tej przedpoł. | 
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KONCERT TRIA PROF. THEREMINA. 
Trio prof. Theremina zagości na jeden 
konecri dnia 9. b. m. do Lwowa, Znawtom 
i miłośnikom muzyki będzie dana możność 
podziwiania tego oryginalnego wynalazku 
prof. Theremina. o którym pisze pra a za- 
graniczna jako o cudzie i fenomenie. Sui 
generis instrumenta są tak skonst-wowane, 
że mie potrzeba dotknięcia rąk. by, WYcZi- 
rować najcudownicjsze tony i dzwięsi ala 
same fale powietrzne wywoływane 0 po- 
wiednimi ruchami rąk w pewnej o-łegło.ci 
od nadzwyezaj czułych instrumentów po- 
wodują (grę. 

Zespół składa się z dwórh arivstów, (1o- 
jących na oryginalnych insrumen'a h thc- 
reminowssieh. przy *kompanjamencie for? 
tepianu. Koneert o.lbędzie się w sali tra ru 
„Gongd fgmah_ Colloseum“, 

ŚMIERTELNE ZACZADZEN E I6-lci: i 
Samuel Sehli'or, zam. przy ml Króh Jana 
L 17, wezoraj w nocy ute śmierieln:n 
zaczadzeniu. 

HARAKIRI STARCA W KULPARKO- 
WIE. G67-leini Keliks Szmborsk, zam w 
Kulparkowie pod I. 107, wczoraj o świcie 
w zamiarze samobójczym przejął sobie 
brzytwą brzuch, oraz gardło. Desperat 
zmar} przed przybyciem Pao owia ral 

MAJSTER NASZYGH CZASÓW. Meleni 
llnicka. kierowniczka szkoły żeńskiej tm. 
Żółkiewskiego. coniosła policji. że niejak 
Edward Friz. zam. przy ul. Króla Leg- 
czyńskiego. zabrał z lej szkoły aparat m- 
djowy co naprawy i na trzykrotne to- 
wania nie zwrócił, Iln'eka doniorła o tem 
policji, obawiając się, iż [Fritz aparat sppe- 
niewierzył. 

DEZERTERZY Z POD OPIERT R"- 
DZICIELERIE., Jakób Kremer, zam. vrzy 
ul. Zamarstynowskiej |. 3. doniósł połicji, 
że 17-letni syn jego Mozes zbiegł z domu 
w nieznanym kieranku, 


duljan Antonowiez, zam. przy uł. kę- 
Irzyńskiego | 7. oskarżył w po'ieji sym 
swczo Józefa, liczącego 17 lat, iż zabrał 
int wzeczy, wAriośei 235zł 1 zbie X 
świat szeroki, Pomimo o karzeniu syna o 
Kradzież. donoszący prosi policję © od- 
szukanie go i odstawienie do domu. Nie 


wiadomo więc. czy Żal mu rzeczy, czy 
syna. który błaka się obecnie © hlo- zie i 
uło zi: po świecie. 

DWA POŻARY MIESZKANIOWE. — 
Wezoraj przedpołudniem w tealności przy 
uł. Piłsudskiego lL Ila, lokalorka Rejmo- 
nowa. zapałające pol kuchnią nafla. sio- 
woTowału zapalenie się kanapy Z poś diein. 

W zambniętem mieszkaniu Liroima Lich 
babera. przy ul. Kolarskiej. zapaliły się 
rzeczy. leżące na piecu, 

W obu wypadkach s'raż pożarna ogień 
ugasila. ; 

CZYJE FUTRO, KURTI I MATERJI N? 
W czasie rewizji u pasera, zakwesljono- 
wała policja: futro czarne pobite tehócza- 
mi. 2 kurtki czarne, pobile baranami. 9 
kawałków dymy i 3 m. materji popiela'ej 
w paski na ubranic, jako pochodzące z 
kradzieży. Poszkodowani mo.ą rze*zy te o 
debroć w depozyrie jol cy,nym. 
Wykłady Uniw. Ludowego 

i TUR-a we Lwowie. 


Piątek. dnia 6. b m., godz. 7-ma 'wiecz. 
lokal Uniw. Ludowego, wl. Bourlarda 5, 
Kurs przyrodnizy po. M Łopunzuiskie- 
go p. t „Nauka o rzłowiekw, ; 

Sobota. dnia 7, b. m.. godz. 7-ma wierz. 
Zw Prac. dash Użyt. Publ- «l. Ormiańska 
1 2.1 p. prof. Dr. J. Rogowski: „Gdańsk 
w dziejach Polski“ z przeżroczami. 


Rozpowszechniajcie 
„dziannik Ludowy” | 


T. grudnia 


1029. 11 


Program radjowy. 


Sobota, 7 grudnia. 


WARSZAWA. 16.20. Koncert z płyt gram, 
18.00. Słuchowisko dla dziaci. — 20.30. 
Muzyka lekka. — 2300. Muz. tan z 
Salt Malinowej. >. 

KRAKÓW. Transm. ze salin wielickich. 
19.35. „Przegląd polityki zagraniznej. 

POZNAŃ. 1945: „Zc światła kobie*ego”. 
19.55. „Ziemia Uśmiechu — operetka 
Behara. 

KATOWICE. 19.20 , Krajobraz i przyro a 
zeskidów Śląskich — 20.00. „Z dzie- 
dziny fizyki — Maoni i jego dzieła. 

WILNO. Łód5 Muzyka z płyt gramof. — 
18.00. „Z życia gwiazd”. 

LIPSK. 19.30. koncert klubu cytrzystów 
2000. Produkcje chóru. 

BRATIELAWA. 1650. PIriy gramo onowe. 
19,15. „Wieśniak J.kób * — opera Oskara, 
Nedbala, x 

HAMBURG. 1730. „Dzwonek Pustelnik: * 


opera Maillaria, — 20.00. Muzyka salo- 
nowa. i , 
BERLIN. 19.00. Recital śpiewaczy. — 20.45. 
„Berlin — Wiedeń" — pojedynek na 
słowa i muzykę. 
PRAGA. 16.30. Koncert orkieswowy. — 
„18.50. Transm. z Opery. 
WIEDEŃ. 18.10. Sonata wiołonezelowa. — 
20.30. Koncert Wiedeńskiego Związku 


schubertowskiego. 


BUDAPESZT. 19,10. Kouceri Sweda, art. 
Opery Królewskiej. — 194. koncert 
chóru. — Następnic muzyka cvzań:ka 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redśkcja nle edpowiada). 


Ów. Mikołaj u katlarzy 


przy ul. Zieionej l. 7, L p., odbędzie się 
dnia 8. grudnia 1929 r. o godz. 3-ciej 
popoł.. z następującym programem: 

l. Zabawa dziatwy. 

2. Prima Aprilis, kom. w 1 


n 


y i ukcie. 
Sw, Mikołaj, obraz scen. w 1 akcie. 
Rozdanie podarków. 

Podarki przyjmuje sekreajat ot 6. bm. 
w godzinach wieczornych. 
ZZ 
z wydawnictw. 


KALENDARZYK MŁODEGO ROBOT- 
NIKA NA ROR 1980. W hm lzgo/nin 
ukaże się Kalemiarzyk, wyfany przez Ko- 
mitet Centralny Organizacji Mło zieży TUR 

Kalendarzyk taki wydaje Komitel Cen- 
rany już po raz czwarty. kelemiarzyki 
mają Już swoją tradycję i są nico 's'ęb- 
nym towarzyszem szerosih warstw mło- 
dzieży robo'niczej, 

Kalendarzyk tegoroczny zawiera bogalą 
teść włormacyjną. eickawe  ilus racj? o az 
dział poświęrony wskazówkom or arieswyj- 
nym. i i 

Zamówjeniąa na Kalendarzyk należy na- 
syłać do Komitetu Centr. Or anizacji Mlo- 
dzieży TUR, Warszawa. Warecka 7 i do 
euy Robotniczej, Warszawa. Warecka 


SA 


„ŚWIAT KOBIECY "Nr. 23 Gwutygodni- 
ka odznacza się urozmawoną (reścią lite- 
racką, oraz bogactwem ślicznych modeli 
jedno- i wielobarwnych, zestawionych na 
każdą porę dnia. „Ploteczki o modzie! 
ają doskonały przegląd nowości. wyilu» 
strowanych modnemi drobiazgami. -— 
Treść nru: W Filochowski Owovobranie; 
dr. M. silberowa: Z gchenny młodości; 
Asquith: O szłupe wabienia; Andrzej: 
Wsratinowena złośliwość; Obserwator: 
Rozmyślania, powieść. Przegląd książck i 
część praktyczna, 


12 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 


33 tanio najtrwalsze pończo- 
chy, rękawiczki, trykotaże 


zZS3aŻę ANIU 


7. grudnia 


1029. 


e 
Kacik humoru. 
6 
rinos po 
— Niech sobie pani wyobrazi — mówi 
rozradowany gospodarz do przybyłej zna- 
jomej — maleńki ma dopiero dziesięć mje- 


sięcy, a już woła na mnie „talo“... 
Nie dziwnego.. w tym wieku nie 
łnoże jeszcze wiedzieć. jak jest w istocie. 


ZERO. 


Ww pewnen „variele* produkował sę 
fenomenalny rachmistrz i rozwiązywał naj- 
Irudniejsze zagadnienia. Wreszcie pewien 
dowcipniś zgłasza się i zapowjada, że mu 
zada bardzo (udne zadanie i cickaw jest, 
czy je rozwiąże: Ile jest 8 razy 9? 

Na to rachmistrz: Jeżeli pan obok tej 
cyfry stanie —. to 729. i 
O To MU TYLKO CHODZIŁO, 
Slateczny pan spał smacznie w prze.ńzia- 
le drugiej kasy pociągu pospiesznego. Na- 
gle budzi go magle jakiś pasażer i (pycaj: 
— Pawie! Czy ta mikla, tęga pani fiort 
może = pana? f 

— Tak. A o ço chodzi? 

— Wypadła z wagonu! 


= Na litość boską! — wol slateczny 
pan — niech pan pociągnie za linę bez- 
sieczeństwa! Moja żona ma przy sobie 


bilety kolejowe. 
BYĆ MOŻE. 

Mały Karolek przypatruje się bociano- 
iw gnieździe. l 
— Mamusiu! — Co lo za ptak? * à 

Matka: To jest boʻian, który w nocy 
przynosi Aj przez okno do domu. 

Karolek: Jakże jc może przynosić, kie- 
dy okna w nosy su pozamykane? 
| Matka: Jeśli się ehee mieć klzieeko. to tiy 
wtedy zoslawia okno olwarte. 

Karolek: Achaaaa, teraz to już wiem. 
dlaczego panna Olzia co noc zosawia o 
kno otwarte w swoim pokoju. 


Za 1 wiersz m/m. 1 szpali. szer. 82 m/m za tekstem , — 15 gr. | Cala strona za tekstem . . 
>> > sa s > 65 > nadesłana , . —'40 >» | Pół strony » > 
iae e afioe >» >» > w tekście, kroniką —70 » Ćwierć str. > > 
> » > BRP > » >» > po kronice, —'55 > Jedna Ósma strony za teka M 
> » > » w » >» > >» ną l-szej str.. — 80 > | Cała pierwsza strona pod nagłówkiem 
i Ogłoszenia zamiejscowe 35% drożej. 
D TEET T OSA TOK EB CZORT. RBC AAAA: RCK TUI ERĄ 
Reaakior odpowiedzialny: JULJAN RYCHLUWSKI — Drus. Lud. Spółdz. Tow. 


|x| OGŁOSZENIA | x | 


a I A Or 
ZREDUKOWANA urzędniczka p i 
lekcji lub jakiegokolwiek zajęcia biro- 
wego, — Zgłoszenia pod „Urzędniczka 


poszykuje 


UNIEWAŻNIAM zgubione 
zwolnienia z wojska, na nazwisko Kahne 
Jonas, urodz. w r. 1904, wydane |wzeż 
komisję poborową w Buczaczu 


poświedezenie 


SUSSMANN DAWID — technik dentysty- 
czny poszukuje posady. Miejscowość o- 
bojętna. Drohobycz, Jagiellońska 19. 


UKRAISSKA gimnazjalistka poszukuje za- 
jęcia. Zgłoszenia do Dziennika Lud. pod 
RZ agadka* a" 


Już wyszła z druku nowa książka 
p. t 


w świetie faktów 


kim jest Mussolini 
Czem jest faszyzm e 


.50) 


cena zł. 3.50 (z przes. poczt. 4 
poleca 


Je ui budowa, Je 


Do djabła! Akurat 
tu za rogiem musicie 
sobie trąbić! A ja tam 
steje już pięć minut, 
gdyż myślałem, że zno- 
wu samochód nadjeż 
dża, 


PIERWSZA 
Związkowa Introligatornia 


Spółdzielnia 


2 ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie, ul. Bourlarda 2, 
TERI 25 


DPRD aN 
Chrypkg duszność i kaszel 


usuwają 


Pastylki belgijskie 


GĄSEOKIEGO R. M. Zdr. Nr. 29. 
żądać wyraźnie Grąseckiego sprzedają 
apteki. 


ES" BEZPŁATNIE! «A 


prawdz. srebny monogram dodaje magazyn 


„NOBLESSE“ Jagiellońska Il. a. 


przy zakupnie torehki, teczki lub portfelu, 


awiu a 


zza, 


Już wyszedł Il-gl tom 
Uptona Sinclaira 


STON 


| — cena 5 Zł. 
|Ę i jest do nabycia w =ioHl 


Ludowej Szajnochy |. 


Upton Sinclair 


NAFTA 


2 tomy cena 18 zł. 


CENNIK OGŁOSZ. EOIN : amm 


Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


